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P a r y  z  d n ia  19 m a rca .

* (z G azety  W arszaw skiey i)

O negday pracow ał K ró l z H ra b ią  V ille le , a 
Wezora z Xiążęciem D oudeauville, jen era ln y m d y -  
re k to re m  poczty. Przede mszą ś. dał Monarcha 
p ry w a tn e  wysłuchanie jenerałowi porucznikow i, 
Baronow i d’ H enin , k tó ry  został m ianow any do­
w ódcą  20stey dyw izyi woyskowey.

Xiążę A n g o u le m e , naczelny  wódz woyska, 
przeznaczonego do Hiszpanii, przed wyjazdem swo­
im  d. i 5 b. m. udał się o godzinie 8smey zrana 
d o  K róla Jmoi dla odebrania rozkazów M onarchy 
i pożegnania się z nim. Udał się potem  do oyca 
sw ego  i z nim się także pożegnał. Oba* poszli r a ­
ze m do Xiężny B erry , Xiążę A ngoulem e  uściskał 
d o s to y n ą  swoję siostrę, i dzieci F rancy i. Pożegnał 
s iu  nakoniec z .M onsieur  i o godzinie 9tey zraną, 
Wsiadłszy do pojazdu z Xięciem Guichc, pojechał 
w  zam ierzoną drogę. N a  dziedzińcu pałacu T u il- 
leries  zebrane t łu m y  ludu w itały  Xiążęcia rado-  
śnem i okrzykam i. Xiążę A ngoulem e  p rzybył już 
do T u lu z y , i niezwłocznie uda się do P erp ig n a n .

W szy s tk ie  przysposobienia do rozpoczęcia 
k a m p a Mii m ają  bydź ukońozonłi na dzień 10 k w ie ­
tn ia .

L is t  r, B a jo n n y  p 0d d. 11 b. m. w yraża, i i  
w oysko, zbierające się w. departam encie niższych 
P ireneów , ma bydź uzupełnione na dzień 24 b. m., 
i  wynosić  będzie 47,420 piechoty , 7,3xo jazdy, i 
4,000 ar ty l le ry i .  Zostanie podzielone na 4 k o r­
pusy. P ierw szy  korpus pod dow ództw em  X iązę- 
cia R eg g io , składać się będzie, z dyw izy i jenera­
łów  A nticham p, B ourke , Aubei;t i C astex , a przez 
J r u n , V itto ria  i B urgos  weydzie do Hiszpanii; 
d ru g i  korpus pod dowództw em  jenerała M ulitor, 
złozony z dyw izy i jenerałów £<ovendo, P am phile- 
L a c ro ix  i D om on , posunie się przez St. Jean P ied- 
de-P ort, R oncevalles  i Pam peiunę; t rzec i  korpus 
pod dowództ wem Xięcia Uohenlohe , ma się także 
składać z 5 dyw izyy , k tó rych  dowódcy nie są je­
szcze w iadom i,  i przez Oleron , Jacca  i Huesca  
póydzie ku Saragossie. C zw arty  korpus odwodo­
w y , złożony z gw ardyi,  i w ynoszący blizko 5,6oo 
ludzi, s tać ma na osadzie w V itto r ia , L ogranno  
i  innych  miastach. Drugie woysko, będące w de­
p ar tam en c ie  wschodnich Pireneów, wynosi 5o,ooo 
ludzi. (Donosząca o tern G azeta R ządow a  P ruska  
przydaje uwagę, iż powyższa wiadomość o sk ła­
dzie i obrotach 'woyska, zdaje się bydź nieco zaw- 
czesną.)

Dziennik G w iazda  pisze, iż w  Barcellonie  
rozchodzi się pogłoska, że poseł angielski w M a ­
dryc ie  mieszka w zamku królew skim , kazał tam  
w yw iesić  herb swojego kraju, i oświadczył, iż gdy­
by w jakimkolwiek sposobie obrażono F erd yn a n d a  
V I I  i rodzinę jego, poczyta to za wypowiedzenie 
w o y n y  Anglii.

W  tym że dzienniku G w iazda  czy tam y: 
;, N iech liberaliści mówią co chcą, żołnierze nasi 
tc h n ą  w ybornym  duchem. W ielu  n aw et oficerów, 
b io rących  połowę płacy, k tó rych  już w woysku 
nie m ożna było umieścić, ofiarowało się służyć w 
korpusach, u tw orzonych  przez  jenerałów h iszpań­
skich Quesada  i t. d.
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Dziennik B ia ła  C horągiew  w yraża, iż nie ty l ­
ko  sierżant M ercier, lecz n aw e t  przełożony nad  
n im  oficer, i wszyscy oficerowie gw ardy i narodo- 
wey, k tó rzy  d. 4 b. m . znaydowali się w  izbie de­
pu tow anych , zasługują na rozstrzelanie.

P. Carnero, k tó ry  spraw ow ał interessa hisz­
pańskie przy  dw orze w iedeńskirii , a d. 6 b. m. 
przyby ł  d o tu tey szey  stolicy, wyjechał onegday do 
M adry tu . Za nim  miał się udać P. C n is, były po­
seł hiszpański p rzy  dw orze londyńskim, lecz z a ­
chorował i jeszcze tu  bawi.

P ew ny  hiszpan przybył, d. 5 b. m. do Fos, 
i chciał nam ów ić kapra la  naszego, aby się z n im  
udał do Hiszpanii; lecz kapral sch w y ta ł  go i za ­
p row adził  do pólkownika swego, przed k tó rym  
hiszpan wy znał, iż mu polecono skłaniać żołnierzy 
f rancusk ich  do zbiegostwa, i służyć im  za p rz e w o ­
dnika.

N a sessyi Izb y  deputow anych  d. i 5 b. m . 
znaydowali się m inistrow ie V ille le , P eyronnet i 
Corbiere. Na lewey stron ie  było ty lko i 5 do 20 
członków.

Dnia 17 b. m. zaczęła się sessya o godzinie 
3ciey: bo nie było dostateczney liczby depu tow a­
nych. W z ię to  pod rozwagę 3ci projekt do pra- 
wa, względem zamknięcia rachunków  z roku 1821, 

tfhy m in is trow i w cyny  dano 2 milionv 725,962 
■franków na w y p ła tę  zaległości od roku 1816'do 
1820 i kupno domów na koszary. Zdający spra  
w ę nie był p rzeciw ny uchwaleniu tey  sum m y, lecz 
p rzypom niał zasadę, iż rząd  nie może kupować wła­
sności nieruchomey bez wyraźnego pozwolenia iz­
by, chyba w gw ałtow ney potrzebie. Pan D ecaux  
kom m isarz królewski, oświadczył, iż taka  właśnie 
potrzeba zachodziła. P rzy ję to  nakoniec wspomnió- 
ny  projekt do praw a większością 24o kresek p rze­
ciwko i i .  Z lew ey s trony  jeden tyIko obecny Pan 
D ela cro ix -F ra m eille  należał do kreskowania Po­
dobnież większością 232 kresek przeciwko i5, p rz y ­
jęto 4 ty projekt względem dodatku 713.853 f ran ­
ków na w yda tk i  sądowe, i 6  milionów 588 3*3 na 
pensye woyskowe, pom iar g run tów , kom ory celne, 
poczty, i t. d.

Dnia 18 b. m, z powodu podobnież niedosta- 
teczney  liczby członków, dopiero o godzinie 3ciey 
zaczęły się obrady. W niesiono 5ty  i ostatn i p ro­
jekt do p raw a względem zamknięcia rachunków  
z roku  1821. Okazuje się z niego, iż w rzeczonym  
roku  było dochodu 9 ł5 milionów 5g i ,435 franków , 
a w y d a tk u  882 m ihonów 521,254, a za tym  pozo­
stało w skarbie 33 miliony 70,181 franków, k tó ­
re przechodzą na budiet. roku  bieżącego. P ro jek t 
ten  większością 253 kresek przeciw ko 17 został 
także p rzy ję ty—  Następująca sessya odprawi się 
d. 21 b. m. i na niey między innemi czytane bę­
dą przełożenia kupców rozm aitych  miast, względem  
u trzy m a n ia  pokoju.

P aryŁ  dn ia  21 marca.
(z G azety  W a rsza w sk iey .)

S traż  bokowa Xięcia A ngou lem e, naczelnego 
w odza woyska, przeznaczonego do Hiszpanii, skła­
da się z 3oo ludzi i 5oo koni.

Ustanowiono w ynagrodzenie dla oficerów, 
k tó rzy  wychodzą na kampanią. Jenerał po rucz­
n ik  dostanie 6000 f‘r  , marszałek pclny 4ooo, pół- 
kow m k 1200, kap itan  600, porucznik 4oo fr. w pie­
chocie; a półkownik 1800, kapitan  700, poruczn ik  
000 Ir. w  jeździe.



"Wielu żołnierzy przedłużyło dobrowolnie czas 
służby swojey. Prócz tego przeszło 4o podofice­
rów z 2go pólku gwardyi, ofiarowało część pod­
wyższonego swego żołdu na składkę, w ce lu -k i­
pienia majętności Chambord dla Xięcia Bordeaux.

Dziennik Gwiazda  donosi o powiększeniu o- 
sady w L u g d u n ie ,  i przybyciu tam 3 bateryy ar- 
tylleryi z Grenoble, a to dla zapewnienia pubhcz*
ney spokoyności.

Nie przybył tu  leszcze żaden goniec z wiado­
mością o wyjeździe Króla hiszpańskiego z M adry­
tu. 'L is ty  zaś od granic hiszpańskich donoszą, iz 
wśpomniony Monarcha jest bardzo chory, i że mi- 
licya nie życzy sobie, aby wyjechał. Drugą przy­
czyna wstrzymanego wyjazdu Króla jest to, iż je­
nera ł ' Abisbal nie przybył jeszcze do M adrytu , a 
_ma dać blizko 3ooo wovska do straży królewskiey. 
"Gdyby Król (pisze dziennik Gwiazda) wyje­
chał d i4  lub i5 b. ni., w tym  razie mielibyśmy 
już o - t tm  wiadomość; spodziewamy się jey jutro.

4oo konstytucyynych żołnierzy hiszpańskich, 
między którymi było i 5o żołnierzy dawney gwar­
dyi, miało przeyść w N aw arrze  do woyska wia­
ry. Potwierdza się z drugiey strony wiadomość 
o rozproszeniu korpusu Besstsresa.

KonSulówie nasi w  £>t. Ander i A orunnie, 
zagrożeni codzień niebezpieczeństw iem  utraty  ży ­
cia, powrócili do oyczyzn y .  ,

Popioły niesczęśliwego Xięcia d’ E nghien  mia­
ły  być wcżora złożone w kaplicy zamku królew­
skiego w Fincennes; lecz z przyczyny nieukon- 
czonych jescze wszystkich przysposobień, odłożo­
no te Uroczystość na czas poźnieyszy.  ̂ *

W  B r e s t  miało przyyść do kłótni między kil­
ku mieszkańcami a żołnierzami szwaycarskimi. 
Dziennik Gwiazda pisze, iż kilku kawalerów wol­
ności obieĆałU wydać miasto anglikom, jeśliby chcie­
li z nami wojować; lecz owi kawalerowie me m o­
gą dać i ego dowodu swojego patryolyzmu: gdyż 
Anglia f  achowa neutralność. '

Tenże dziennik Gwiazda wyraża, iż niedaw- 
1 po nawet angłicy mieszali się do cudzych intere­
sów Fregata ich Cambrian popłynęła do Napoft 
di 'Romania, żbroyną ręką p rzeszkodzą  zabijamtt 
turków, i zabrała z sobą tych, których ocaliła.

Z rozkazu królewskiego sierżant Mercier zo­
stał wymazany z listy gwardyi narodowey, za me- 
posłuszeństwo w służbie. Nieprzyzwoity postę- 
pek tego sierżanta na sessyi izby deputowanych d.
4 b m° W którym  tak nazwani liberaliści nic za­
s ł u g u j ą c e g o ,  na karę nie upatrywali, skłonił 'Mo­
n i to r a * do umieszczenia następującego artykuiu; 
K ury  er fra n cu zk i  w  numerze swoim z A. 19 b.

’mi pisze powtórnie o sierżancie M ercier i okaza- 
nem przez niego nieposłuszeństwie, iw ierdżi,  iz 
swardya narodowa może rozważać nad danemi jey 
r o z k a z a m i ,  nim je w y k o n a , a przeciwne zdanie 
jest godne pogardy, i terażmeysze prawa nasze 
dawno je odrzuciły. Wszyscy ludzie mogąsię m y­
lić a nawet dzienniki, i sam Kuryer. Czemuz me
p r z e c z y t a  praw wprzód nim o nich mówi? Czemuż
przed napisaniem swego artykułu, me przeczytał 
artykułu 5go w rozdziale 4 tym 1 art. ago w rozdz.
5 ci in prawa z d. i 4 paźdz. 1791. W ypada oba te 
artykuły  przypomnieć ludziom, którzy od 2ch ty« 
godni wiodą spór o to, co prawo oddawna już roz­
strzygnęło. Osnowa ich jest następująca: „ Poki

obywatele zostają W służbie, powinni bydź po- 
’ shisznymi rozkazom zwierzchników  swoich. O- 
"byw atele  i ich zwierzchnicy, wezwani w  imie- 
” hi u prawa, nie mogą roztrząsać, czyli potrzeba

było wydać to lub owo wezwanie lub me; po- 
” winni owszem mu uczynić zadosyć bez żadnego 
’! namysłu.“ Takie są w yrazy prawa, i niemoże- 
m y przypuścić , aby się w nich jaka obojętność 
znaydowała. Nie jest ono zaiste nowem: bo ,e- 
szcże od prawodawców r. 1791 pochodzi; leczmy- 
lom by się, gdyby ztąd chciano wnosić, iż moe 
sWrtję utraciło: gdyż pod d. 17 grudnia r. z. sąd 
kaśsacyyny wydał wyrok, iż prawo to we wszy­
stkich swoich przepisach, które poztiiey prawnie 
zmienione nie zostały, powinno być wypełnione, 
a do takich przepisów należą dwa przytoczone 
w yiey  artykuły. Czegóż Więc żądają? Oto podo­

bno tego jeszcze, aby wymieniono nazwisko zda* 
jąćego sprawę o prawie z roku i?gr, i członków 
kommissyi, których tenże był spólpracownikiem i 

-tłumaczem. W ymienimy je, jeśliby o to nalegano."
Pan Cardon, odpowiedzialny wydawca D zien­

nika Handlowego, .który. ,4- 11 1). m. umieścił ar-? 
ty  kuł, obrażający izbę deputowanych, został wczo- 
ra  zaprowadzony 00 sądu policyi poprawczey; 
lecz sprawę jego odłożono do d.-a6 b. m., z przy; 
czyny, iż jeszcze nie przysposobił się dostatecznie 
do obrony.

Dzienniki tuteysze donoszą od niejakiego cza­
su o zbankrutowaniu kilku kupców'.

’ Sławny aktor Talm a  chce opuścić pierwszy 
teatr francuzk i. Prosił rządu o wyznaczenie mu 
i 5,ooofr. pensyi, i odebrał odmawiającą odpowiedź.

Bajonna dnia lb  marca.
(z tey ie  gazety).

Podczas b itw y w okolicach Pont de R aven ti, 
przeszło dwóch oficerów z woyska konstytucyoni- 
stów do rójalistów. W  inney bitwie niedaleko- 
Roncal, konstylucyoniści zabrali w  niewolą nieja­
kiego Armengota, który zabił pólkownika ’Cara- 
■chugo i zaprowadzili go do Pam peluny .

Zrobione tu  mundury dla woyska wiary &ą 
koloru błękitnego z czerwonenii wyłogami i głncl- 
ki e in i guzikami. Jenerał Guilleminnt kazał kcis\e 
badać podróżnych, przejeżdżających z M adrytu . 
Z  zeznali ich okazuje s ię ,  iż potrzeby wojenne 
wszelkiego rodzaju sprowadzono w' głąb kraju, iż  
droga do M adrytu  jest zupełnie otwartą dla w oy­
ska francuskiego, i że stolicę Hiszpanii bez w y ­
strzału zająć można. W  D a x  zakłada się łaza - 
re t  woyska w y.

D alszy  ciąg mowy W ice-Hrabiego Chateau­
briand, m ianey d. 23 lutego w izbie deputowanyc h, 

[z Gazety le Consei vateur Impartial.)
Przystępuję, Mości Panowie, do wielkiego za - 

pytania o przymierzu i kongresach. Przym ierze 
wymyślone zostało-na uwięzienie św ia ta ;  ty ran i  
złączyli się dla tworzenia spisku przeciwko n a ­
rodom; w W eronie, Francya żebrała posiłków E -  
uropy dla zniszczenia wolności; w W eronie, peł­
nomocnicy nasi narazili honor i zaprzedali n ie ­
podległość swey oyczyzny ;w  W eron ie ,  postano­
wiono zajęcie woyskowe Hiszpanii i Francyi; ko­
zacy z głębi swych legowisk spieszą dla wykony­
wania wysokich postanowień M onarchów , a ci 
zmuszają Francyą do przedsięwzięcia nienawist* 
ney w oyny , jak "niegdyś starożytni pędzili swe 
niewolniki do walki.

T u ,  Mości P a n o ń ie ,  muszę samemu sobie 
gwałt zadać, ażebym w odpowiedzi mo|ey zacho­
wał krew zimną, i to umiarkawanie, jakie godności 
charakteru przystoi. Zgadzam się, iż trudno jest 
bez wzruszenia znieść takie obwinienia, wymierzo­
ne przeciw dawnemu ministrowi, zniewalającemu 
do szanowania siebie każdego, ktokolwiek się d< ń 
zbliża. Szczerze ża łu ję , że nie słyszeliście z ust 
samego poprzednika mojego, tłumaczenia się, któ­
remu cnoty jego ważności dodają , a czego ja nie 
pochlebiam sobie, abym mojemu mógł nadadź. Na­
zywano go na tey mównicy xięciem werońskim. 
Jeśli to jest z powodu szacunku, jaki sobie zjednał 
u  wszystkich Monarchów E u ro p y , godzien jest 
tak bydź nazywanym: jest to nówy tytuł ślachet- 
ności. przydany do tylu zaszczytów, posiadanych 
przez dów Montmorencych.

Co do mych zacnych kolegów na kongressie 
werońskim, bronić ich, byłoby to z nich się nay- 
grawać; towarzysz wygnania królewskiego, przy­
jaciel Xiążęoia B erry , wryżsi są nad wszelkie po- 
deyrzenie, iżby mogli zdradzać dobro swey oyozy- 
zny. Ja tylko więc jeden zostaję. Izba nie po­
trzebuje mych pochwał; ale się ośmielę jey powie­
dzieć, iż pomiędzy tylu zacnymi deputowanymi, 
nie ma żadnego, któryby lepszym był francuzem, 
jak ja.

Nie chcę żadnych nawzajem robić zarzutów, 
proszę tylko ó chwilę zastanowienia się nad jedną 
uwagą.

Czytając dzienniki, przeciwne mojey opinii, 
znayduję w nich bez końca pochwał, skądinnąd



bardzo spraw iedliw ych dla rządu  angielskiego. Do­
brzy F rancuzi  dają postrzegać, iź nie byłoby wiel- 
kiem nieszczęściem, jeśliby Anglia ze rw ała  neuA, 
tralność, i wzięła się do brom przeciw  ich  oyezy- 
znie, w  sprawie wolności; zapominają oni na obel­
gi, jakie na tęż Anglią, rok  jeszcze tem u nie jest, 
miotali; na k a ry k a tu ry  k tórem i zarzucali bu lewa- 
ry : na pisma polotne, k tó rem i Paryż zasypali, i na 
ow patryo tyzm , k tó ry  sądzili się okazywać , nay- 
orawając się sposobem naygrubszym  , z biednych 
a r ty s tó w  londyń k ich ;  w swejr miłości do rewo- 
lucyi , zdają się o n i  zapominać zupełnie sw ey  nie 
naw iści do żołnierzy, k tó ry m  szczęście posłużyło 
pod Water loo.  Maio im na tem  te raz  , co w tedy  
owi żołnierze zrobili: gdyż te raz  są oni da  wspie­
ran ia  rew olucyom stow  hiszpańskich przeciw  je­
dnemu z Burbonów. ,

Z  drugiey s trony ,  ci sp rzym ierzeńcy  lądowi, 
k tó ry c h  oni niegdyś tak  szukali pomocy,^ stali się 
przedm io tem  nienawiści. Czemuż nie użalali się 
nad s t ra tą  naszey niepodległości, kiedy cudzoziem­
cy tak yvfelki w pływ  na los nasz wyw ierali ,  k ie ­
dy sie radzono p o s ł ó w ,  względem praw  naw et,  k tó ­
re miano .wnosić do obu .izb.'1 „Europa, powiadano 
nam w tedy ,  pochwala urządzenie z d. ó września; 
Europa , pochwala postępowanie z rojalistami; E u ­
ropa,* w ak iach  publicznych niedawno oswiad- 
.czono, zadowolona jest z :systcm atu , jakiego się 
trzym ają ;  i przez poważenie tego systernatu w y ­
prowadza sw ych  żołnierzy i uw alnia  od konsty-
triicyi.44 -

k tó ż ,  w  tey  epoce, Mości Panowie, protestowa*
j»ię p rzec iw ko  tak iem u poniżeniu Frąn,cyit Czy 
nie byli to czasem ci sami, k tórzy  tęż  godność w 
W e ro n ie  poniżyli? W  tak im  przypadku, spra- 
w iedliw ą byłoby rzeczą ,  w ysłuchać ich p ierw iey, 
niżeli potępiać, nie zas spiesznie wyrokow ać, ze 
bduiienili interes i zasady, d latego, ze drudzy o d ­
mienili. , i • -

Mości Panowie, w y zn ąc  muyzę przed mmi. 
P rzyby łem  na kongres w uprzedzeniach, bardzo mu 
n ieprzyjaznych ; tk w iły  mi w pamięci błędne m a­
rzenia, które od tak  dawnego czasu w  Eurppie się 
Utrzymywany. Szczery przyjaciel wolności i nie­
podległości narodów, byłem  nieco zachwiany teini 
obelgami, k tó re  ustawicznie jeszcze powtarzają. 
Lecz  cóż obaczylem w W e ro n ie  ? M onarchów , 
Pełnych  um iarkow ania i sprawiedliwości; Królów, 
p raw dziw ie  zacnych ludzi, k tórzy W poddanych 
swoich chcieliby mieć swoich przyjaciół, jeśliby p a­
nam, ich nie byli. Mości Panowie, spisałem słowa, 
lUórem słyszał z ust  M o narchy ,_ którego w spa­
niałość uwielbiali kiedyś samiż moi zacni p rzec iw ­
nicy, i o którego się względy starali: „.Kad je­
stem, mówił raz do mnie C e s a r z  A l e x a n d e r , ze 
;W P a n  do W e r o n y  przybyłeś, dla dania św iadec­
twa prawdzie. Czy wierzyłbyś tem u, co m ówią 
nasi nieprzyjaciele: iż święte  przym ierze, jest ty l ­
ko słowem, stużącem do pokrycia ambicyi, W  daw­
nym stanie rzeczy, byłoby to  może praw dą, lecz 
jakże dziś miałoby iść o p ry w a tn e  intereSsa, kiedy 
świat cyw ilizow any  jest w  niebezpieczeństwie!
Niemasz tu  już polityki angie lsk ie j  , francuzkiey, 
r ossyyskiey, pruskiey, austryackiey ; ,jest tylko po­
lityka pow szechna, k tó ra  d l a , zbawienia w szyst­
kich p rzy ję tą  została, wspólnie, od payodów i K ró ­
lów. Mnie przystało  nayp ierw iey  pkazać, iż je­
stem przekonany, o zasadach, na k tó ry ch  p rz y ­
b ie rz e  oparłem . W y d a rzy ła  się do tego sposo­
bność w powstaniu greków. Bez w ątp ien ia ,  nic 
bardziey nie zdawało się zgadzać, ani z in teres- 
sem moim, i ' ludów  moich, ani z opinią mojego n a ­
rodu, jak w oyna religiyna przeciwko T u rcy i; lecz  
W rozruchach  Peloponezu u p a try w a łem  znak re -  
tvolucyi: i zaraz odstąpiłem. Czegóż nie przedsię­
brano dla rozerw ania  przymierza! Już xto s ta ra ­
no się wzbudzić w e mnie uprzedzenia, już to obra­
zić moję miłość własną; o tw arcie  m ię obrażano; 
ale źle mnie znano, mniemając, iż zasady moje po­
ł g a j ą  na próżności,  lub że się oddam uczuciom 
Vimsty. L eczn ic ,  nigdy nie odstąpię M onarchów, 
55 k tó rym i się połączyłem. Królom powinno bydź 
^ o lno  zaw ierać  publiczne związki, dla zasłonienia 

od ta jem nych tow arzystw . Cóżby mogło mnie

rozdrażnić? Jakąż m am  potrzebę rozprzestrzen ie­
n ia  mojego kraju? Opatrzność oddała pod moie 
rozkazy ł3oo,ooo woyska, nie dla zaspokojenia mo- 
jey ąmbicyi, lecz dla bronienia religii, moralności, 
i sprawiedliwości, oraz dla zapewnienia panowa­
n ia  zasadom porządku, na  k tó ry ch  polega to w a­
rzy s tw o  ludzkie.“

T e  słowa, Mości Panowie, z uśt  takiego Mo­
na rch y ,  powinny bydź pilnie zachow ane, a ja się 
chlubię z tego, że je W P a n o m  powtarzam ; p ew n y ,  
że one w zbudzą w nich uczucia uwielbienia, podo­
bnie jak we mnie. M onarcha, k tó ry  może t a k  
m ów ić, mógłżeby się omylić na  chw ilę  n a w e t ,  i  
.podawać F rancy  i cokolwiiek, coby zagrażało jey 
niepodległości i jey honoru? U m iarkow anie  jest 
panującą  cechą ch a rak te ru  A lex a n d ra ; jeśli m n ie­
macie,, że on chciałby w o y n y ,  na  mocy niew iem  
jakiego p raw a  bosk iego , i z nienawiści p rzeciw  
wolności narodów; to  jest, Mości Panowie, zupe ł­
n ym  błędem. W  W eron ie  zawsze zaczynano od 
zasady pokoju; w  W ero n ie ,  m ocars tw a sprzym ie­
rzone. nigdy nie m ówiły;-że m ogłyby w ydać  w o j ­
n ę  Hiszpanii; ale uważały, że F'ranoya, w  położę?- 
n iu  rożnem od nich; mogłaby do tey  woyny byd'f 
zmuszoną; azaliż wy.padek tego przekonania sp ra ­
w ił t r a k ta ty ,  dla F ranoy i uciążliwe lub hańbiące? 
Nigdy. Cóż się wdęc stało? Oto, że F rancya ,  będąc 
jednem z pięciu wielkich m ocarstw , składającyck 
to  przym ierze  , zostanie w  niem  nieodmiennie, i  
że następnie z tego przym ierza  , k tóre t rw a  już 
od lat o śm iu ,  w  przypadkach  przewidzianych i 
oznaczonych, znaydzie pomoc, k tóra, nie dotykając 
jey godności, dowiedzie wysokiego s to p n ia ,  jaki 
zayinuje w Europie.

M ylą  się zacni m oi p rz e c iw n ic y ,  niepodłe'- 
głość i odosobuienie b iorąc za jedno; azaliż naród 
przestaje- bydź wolnym , dla tego, że ma pr'zymi*!- 
rza? Czyliź w  postępowaniu swćm przymuśt? do ­
znaje? Czyliż dźwiga haniebne jafzrnó, przez  to, żb 
jest w zw iązkach  z Hiacarstvfcaifii,Erównemi sobię 
w  potędze, a podległemi w arunkom  zupełney w z a ­
jemności? K tóryż  naród  był k iedy Wpośród' d fu -  
gich narodów  bez przym ierza? czy jest na to.cHttĆ 
fjeden przykład. wT history i? Czyłiżby z francuzów  
chciano zrobić gatunek narodu żydowskiegoy od ­
dzielającego się od rodzaju ludzkiego? N a jakieżby 
w y rz u ty  był w ystaw iony tak i  r z ą d , 'k tó ry  by n i ­
czego nie przew idyw ał,  niczego nie kombinował, i  
k tó ry h y ,  w  przypadku podobieństwa do w oyny, ńife 
wiedział naw et,  coby drugie m ocarstw a przedsię­
brały.

K iedyśm y nie mieli w o y sk a ;  k iedyśm y za 
n ieb y l i  liczeni wpośród m ocars tw  lądowych; k iedy 
mali X iążęta  niemieccy, wioski nasze bezkarnie 
najeżdżali, i k iedy nie śmieliśmy żalić się p a  to; 
n ik t  w tedy  nie mówił, żeśmy niewolnicy; dzisia, 
k iedy zm artw ychw stan ie  siły naszey zbroyney 
zdumiewa Europę; dzisia, k iedy w radzie K ró ió w  
mówić możemy i głosu naszego s łucha ją ;  dzis ia ,  
k iedy nowe um ow y zagładzają patnięć t ra k ta tó w ,  
przez k tó re  byliśmy przym uszeni odpokutować za 
nasze zw ycięztw a; dzisia krzyczą , że m y dźw iga­
m y hańbiące jarzmo. Spóyrzyycie na W ło ch y ,  a 
uyrzycie  inne dzieło kongressu werońskiego: P ie ­
m ont W październiku zupełnie uwolniony zostanie; 
z królestwa neapolitańskiego w ychodzi 17,000 lu .  
dzi, kon trybucya  zmnieyszona, wreście k ra y  te n  
zupełnie byłby uwolniony, byleby ty lko w'ovsko 
nanowo u tw orzy ł.  x

Tym czasem  Austrya , czy nie dążyła do pa­
now ania nad całemi W łocham i ? Azaliż kongre's 
laybachski nie oddał jey zupełnie ty ch  pięknych 
k ra in ,  i w  ogólności w szystkie  te  kongressa czf \  
liż nie byłjr wymyślone, dla rozciągnienia ucisku, 
dla zgnębienia wolności narodów pod długiem i 
zaymow aniam i woyskowemi. W szakże  ledwo rok  
upłynął, a oto dumna A ustrya  zacizęła oddawać 
p raw y m  monarchom  kraje ich, k tó re  od rew o lucyy  
zachowała !

Jestem  dzisia spokoyny o los mojey oyczyzny: 
zaiste, w  chwili, kiedy F ran cy a  odzyskała swe 
woyska, k tóre z taką  chw ałą  broniły  jey n iepod­
ległości, nie powinienem się lękać o jey wolność. 
(Dokończenie nastąpi.)

(O



i  ł  I S 2 P A N I 1 A .' *
M adryt dnia  9 marca .

(e Gazety R y zk . Zuschauer.)
D. a5 z, m.Król Jmość przyymował deputacyą 

sekretnego towarzystwa, złożoną z tuteyszego pro­
boszcza, oficera sztabu i oficera gwardvi narodo- 
■wey, którzy zapewnili, i i  J. K  M. stale może po­
legać na wielkiey liczbie obywateli, z których się 
towarzystwo sk łada , i i  gotowi są do ostatniey 
kropli krew przelać za tron konstytucyyny i nie­
tykalną osobę Króla. Odpowiedzi na niektóre py­
tania o celu tego towarzystwa, które Król czynił, 
adawały się go bardzo zaspakajać; Kroi Jmość za­
pewnił: „ Ze już uczynił postanowienie dotrzy­
mać swych obietnic, i ciągle postępować drogą 
konstytucyi.“ . -

Naczelnik prowincyonalny Guadala-xary pod 
dniem 7 donosi: ,, Dowódcy liom inguez  wczora 
rano w Trillo  na tamtey stronie Tajo, udało się 
doścignąć hufiec Bessieresa, z 5oo ludzi złożony, 
k tóry  napróżno usiłował most zrzucić. Nasza pie­
chota przeszła po belkach* Nieprzyjaciel został po­
bity, nasza kawalerya ścigała -go przez 3 godziny. 
17̂  ludzi położyliśmy na placu, zabraliśmy wielu 
jeńców i co chwila jeszcze liczba ich przybywa; 
zabraliśmy takoż 4 osły ładowane suknem , 5 
wozow prochowych, 200 broni, wszystkie powozy 
Bcssieresa i jego sekretarza D. N ic ■ Isidro, zwielu 
papierami i buntowniczemi odezwami. Bessieres 
umknął wp 3o ludzi.“ 1

Jenerał Morillo, dowodzący drugiem odwo- 
dowem woyskiem, oświadcza, że on ciągle odbiera 
odezwy od młodzieńców pierwszych" domow o 
przyjęcie do służby. Nigdy jeszcze niewidziano 
tak  rozwijającego się .ducha Hiszpanów. Jenerał 
mówił. „ Z n a m  charakter hiszpanów, wiem cze- 
&  z nimi dokazać można: z-ducha, k tóry  się po 
prowincyach okazuje, widzę naywiększą pewność 
dobrych skutków.

Przez rozkaz, dzienny ogłoszono uwolnienie 
jenerała Sanchez Salvador, który na rozkaz korte- 
zów stawiony był przed sądem, z przyczyny swe­
go sprawowania się na urzędzie ministra woyny.

Jenerał Rallasteros z  naywiększym zapałem 
W Saragosie był przyjęty.

M adry t dnia  10 marca.
(z Gazety tfarszaw skiey.)

W ydaw ca  dziennika Expectador  donosi, iż 
tylko do końca tego miesiąca w'ydawac go będzie 
w  Madrycie, a potem daley bez przerwy wychodzić 
będzie w mieście, dokąd się stany udadzą.

Z powodu przywrócenia dawnieyszych mini­
strów, jenerał Abisbal przesłał imieniem swego 
woyska pismo do Króla, w którem między inne- 
mi, dziękuje Monarsze za użycie tego środka, i z a ­
pewnia go, iż równie, jak obywatele M a d ry tu , żoł­
nierze śą także gotowi poświęcić życie dla poko­
nania każdego nieprzyjaciela.

Zaburzenia Portugalii n ie  zostały ■ przy tłu ­
mione, owszem woyako stojące w Oporto, choć je 
przez wypłatę zaległości ująć usiłowano, jest przy- 
chilne Hrabiemu Amarante. Z  Hrabią tym mia­
ło się już połączyć 5ooo zbroynych góralów, i o- 
panować twierdzę Chaves.

Deputacya stanów złożyła Królowi adres, od-

}>owiedny nam ow ę zagajającą stany. Oświadczy- 
a smutek, jaki czują stany, z przyczyny słabości 

M onarchy, i życzyła mu prędkiego wyzdrowienia.
Na sessyach d. 6, 7 i 8 b. m. stany trudniły  

się projektem o milicyi madryckiey, która ma się 
udać za rządem do Sewilli.

Hrabia Abisbal powróci tu  w 25oo lu d z i , i 
dowodzić będzie przez ciąg niebytności władz.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  2 marca.

(z Gazety W  arszawskieyi)
Powstanie w Oporto prędko uśmierzono. Dnia 

25 z. m. zebrali się tam wszyscy urzędnicy , i u- 
źyli środków do utrzymania publiczney spokoy- 
ności i zniweczenia zamiarów spiskowych. Kilku 
podeyrzanych ludzi oddalono z miasta. Dowódca

Woyska Wydał odezwę cło żołnierzy i mieszkańców 
Batalion i2go póiku strzelców w y s ł a n o  do Br aga. 
ł  owołano 5 półków milicyi do utrzym ania spo- 
kuyności w mieyscach, gdzie stoją.

Hrabia Am arante , k tóry  w północney P o r ­
tugalii powstał przeciwko stanom, nie sprzyjał im 
od początku rewolucj'i, a gdy się ta upowszechnia­
ł a ,  wyjechał do Korunny. Brata su’ego, który 
czynnie należał do zmiany rządu, ogłosił za ma- 
jącego pomieszanie umysłu. Hrabia ten pochodzi 
z bardzo bogatey rodziny z okolic P iila  Real. 
Oyciec jego, opuściwszy Portugalią, z przyczyny 
zaburzeń, umarł nie dawno w Hiszpanii.

W  l o c h y .
R z y m  dnia  12 marca.

_ (z Gazety W arszawskiey.)
Dnia i 6 b. m. Papież odprawił w  pałacu kwi- 

rynalnym  tayne zgromadzenie kardynałów, na któ­
rem mianował i 4 biskupów, a między t^mi 3ch 
do nowych Myecezyy w eFrancyi, tudzież 12 k a r­
dynałów. Zagaił Oyciec s. to posiedzenie mową 
następującą: „Szanowni bracia.1 Za dni kilk? 
skończy się lat 23, jak Opatrzność wyniosła mie’, 
bez zadney z mojey strony zasługi, na dostoyność 
Głowy Kościoła. Wam, Szanowni Bracia, którzy 
widzieliście 1 dzieliliście moje niescześcia, moje tro- 
ski 1 moje postępowanie nie potrzebuję wystawiać 
obrazu rozhukanych bałwanów, z któremi przez 
ciąg tego czasu łódka i. Piotra  wa |Czyd mu£iahu 
Nie potrzebuję wam mówić, jak po straszney bu­
rzy, która nas tu 1 ówdzie miotała, Oyciec miłosier- 
ny przyprowadził nas napowrót do portu świetey 
stolicy•kosoiełney. Skoro znowu stolice tę  zaję­
liśmy, natychmiast ożywieni gorącem życzeniem 
zagojenia ran zadanych Kościołowi, ii-  tylko by­
ło w naszey możności, upadliśmy przed Stwórcą 
1 błagaliśmy Go, aby nas oświecił swoją BozkJ 
mądrością 1 udzielił nam siły do zaradzeńia wiel 
kim tym klęskom. Wiadome są wam, Szanowni 
Gracia, prace, któremi się potem trudniłem’ t ra k ­
taty , które z Monarchami zaw arłem ; korzyści 
k tóre ztąd na Kościoł już spłynęły, lub też poźniey 
wynikną; w y  wspieraliście radą moje usiłowania, 
a ja oddawna nawykłem donosić wam w tern m iey- 
scu o kazdem mojem działaniu Gorliwość moja 
o dobro Religi. 1 Kościoła, nie zmnieyszyła sie, 
ani przez ciężar lat, ani przez osłabione zdrowie, 
ant przez przykre przeszkody, których często do­
znawaliśmy, Przy Bozkiey pomocy, starać "sie bę­
dę aż do ostatniego tchu życia wypełnia<< obowiąz­
ki, przywiązane do mojego urzędu apostolskiego. 
Dla łatwieyszego zyskania pomyślnego skutku te ­
go zamiaru, postanowiłem powiększyć zgromadze­
nie wasze wybranemi osobami, których doświad­
czyłem wierności, szczerości, nauk i,  rozsądku i 
gorliwości w wypełnianiu powierzonych im po­
winności, 1 o k tórych  pomocy, tak, jak o waszey, 
w naozelnem kierovvaniu kościołem, jestem prze­
konany. Jeżeli zwlekałem dotąd Wybór ncwych 
kardynałów, czyniłem to jedyni# z przyczyny 
abym epokę, w którey 24ty rok papiezkiego na­
szego rządu zaczynamy, tym ważnieysza i sczę- 
śliwszą dla siebie i dla was uczynił.41 W ieczorem 
rzęsisto oświecono mieszkania nowo wybranych 
kardynałów, posłów zagranicznych, oraz wlełe 
gmachów publicznych. Na ulicach grały muzyki 
dla ludu.

Dnia 5 b. m. przechodził tędy pierwszy ba­
talion, â  wczora drugi pólku austryackiego Cha- 
teller a. i stał na kwaterach poza Porto-Flaminia. 
Po kilku ciepłych i pogodnych dniach, spadł d- 6 
b. ni. śnieg i okrył poblizkie wzgórki.

P R U 8 S Y.
Berlin  dnia  29 marca.

(z Gazety W arszaw skiey .)
Bąron R a yn eva l, riadjswyczayny, poseł i peł­

nomocny minister francuzki przy dworze naszym,
przybył z P atyka  do tuteyszey stolicy Przybył
tu  także porucznik rossyyski Siwków, wysłany goń­
cem z P aryża. J 3 6

d o d a t e k .
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Wilno dnia 1 Kwietnia 1825  v.
A  N G Ł 1 A.

L ondyn dnia  19 marcai 
(z Gazety W arszawskiey).

Jak w Paryżu  tak i t a  chwieją się jjeszcze 
zdania względem woyny i pokoju., a lubo s tron­
nictwo ministrów nie jest za woyną, k tórą  jednak 
za nieuchronną poczytują, cena atoli papierów 
skarbowych jest taka, jak gdyby pokoy miał bydz 
utrzymany. Gazeta minisleryalna K uryer  oświad­
cza zdanie swoje w następującym artykule. „ Uni­
knęła teraz ostatnia nadzieja odwrócenia woyny. 
Ciekawą byłoby rzeczą, gdyby kto chciał pozbie­
rać uroczyste i przenikliwe zapewnienia, zawarte 
w rozmaitych dziennikach, iżpokóy będzie u t rz y ­
many. Wszystkie twierdziły , iż mają naylepszą 
w  tey rzeczy wiadomość, i dowcipnie dowodziły 
niepodobieństwa woyny. My, którzy się nie chlu­
biliśmy z osobliwszego dowcipu, i wiadomości czer­
paliśmy z mniey znakomitego źródła, tw ierdzi­
liśmy przeciwnie, iż woyna jest n ieuchronną, a 
skutek pokazuje, iż się nie zawodzimy. Owi gło­
siciele pokoju cieszą się teraz tem, iż woyna chy­
bi swojego celu. I  w tem  jesteśmy przeciwnego 
zdania, które (|ak mamy nadzieje) bliski czas spraw­
dz i.  Niezmiennie sądzimy, iż większość narodu 
hiszpańskiego nie sprzyja obecnemu porządkowi 
rzeczy, i czeka tylko na weyście  ̂woyska tran- 
cuzkiego, aby swóy sposób myślenia otwarcie o- 
kazała. Skutkiem więc wkroczenia francuzów bę­
dzie upadek fakcyi rewolucyyney ; wzniosą się 
ludzie szanowni i p raw i,  którzy podobnież chcą 
wolności, i przekonają, iż wolność ta  niemoże się 
obeyść bez opiekuńczych ustaw, które rewolucy- 
oniści odrzucili. W idać oczewiście, iż przemaga- 
jaca fakcya w  Hiszpanii nie spodziewa się pomyśl­
nego skutku przedsięwzięcia swego. W ybieras ię  
już 7, Vludrytu  i chce uciekać, choć jeszcze żaden 
żołnier z nie przeszedł granicy. Czyliżby tak  spie­
szny jazd był potrzebnym, gdyby cały naród 
b i>7,pański brał sie do oręża na obronę konstytu­
c j i  ka, .xskiey? 'W id z ą  stany, iż nie mogą spu­
ścić się rsa naród, i że droga do M adrytu  jest o- 
tw arta .  Postanowiły więc przenieść się daley ku 
południowi, i zabrać z sobą rodzinę królewską.” 

Taż  gazeta minisleryalna K ury er sędzi, iz 
lud w M adrycie  przeszkodzi wyjazdowi Króla hisz­
pańskiego ze wspomnioney Stolicy.

Londyn dnia  21 marca.
(z tey ie  gazety.)

Z ciekawośfcią oczekujemy obiecanego przez 
Pana C anning  złożenia w parlamencie papierów, 
tyczących się układów między rządem naszym 1 
francu/.kim, w celu odwrócenia woyny. _

Odebrane tu łisty z M adrytu  donoszą, iz ta­
meczni ministrowie zabrali kassę kredytową, i 
ułożyli listę osób, które do przymuszoney pożycz­
ki przyłożyć się mają.

D. i 4 b. m. umarł wygnany jenerał Dumou- 
rier. we wsi swojey T a rv ille , niedaleko H enley  
nad Tam ićą  Miał lat S3. Zostawił, jak słychać, 
pamiętniki, które teraz będą drukowane.

I). lS b. m. podano wniosek , aby kosztem 
krajowym wystawiono pomnik zmarłym admira­
łom St. V incent i Duneau. P. Wilberforce poparł 
swóy wniosek, aby powoli ustawało utrzymanie 
niewolników w osadach angielskich. Prośba (rzekł), 
która w tey mierze składam, pochodzi od kwa- 
krów, którzy także przed 4o łaty podali pierwszą 
myśl zniesienia handlu niewolnikami. Przypomi­
nam sobie, iż jeden z członków izby ośw iadczył 
wtedy, że można o tem m ówić, ale niepodobna 
tego dokazać. Odpowiedziałem: Bóg pońioże mi te ­
go dokazać. Podobną i teraz mam nadzieję

ba jednak okoliczność tę  wziąć pod głęboką roz­
wagę, i nietylko użyć poprawczych środków , to 
jest, aby niewolnikom lepszą odzież i żywność da­
wano, i aby im parę godzin dłużey, niż dotąd od­
poczynku pozwalano. Nie tylko trzeba uchylić o- 
krótne obchodzenie się z nimi, lecz oraz należy 
przez naukę zrobić z nich łudz i , którzy równie 
jak my są stworzeni na obraz i podobieństwo Bo- 
ga.“ Przeczytano potem tę prośbę; kazano ją dru­
kować i rozdać członkom izby. Naradzano się 
z kolei o wydatkaoh na woysko. P. Hume ganił, 
iż wydatki na osady w rok.ń bieżącym mają bydź 
tylko 8,000 funtów szterlingów (820.000 zł. poi.) 
mnieysze, niż w roku 1822. Twierdził, iż osady po­
winny się z swoich własnych źródeł utrzymywać, 
a inaczey są nieużytecznym ciężarem dla kraju, 
który niemi zarządza; iż wydawać 000,000 funtów, 
szterlingów (12 milionów zł. poi.) na wystawienie 
portu na wyspie Bermuda  jest marnotrawstwem; 
iż corok dodaje się i 5o,ooo funtów szterlingów (6 
milionów zł. poi.) na administracyą przylądku Do- 
brey Nadziei-, ze już 6ty rok wyspy jońskie ko­
sztują nam corocznie i 5o,000 funtów szlerl. a tak 
ogromna summa nie tylko nie czyni mieszkańców 
szczęśliwymi, lecz ich nawet robi niechętnymi; 
iż wielkiemi wydatkami utrzymujemy nieurodzay- 
ną skałę Helgoland, choć jey już nie potrzebujemy, 
Wszystko to, podług jego zdania , ustać powinno. 
Przy  roztrząsaniu wydatków na administracyą 
krajową, okazało się. i i  w roku zeszłyrń wydano
57.000 funtów szterlingów (2 miliony 280,000 zł. 
poi.) na druki próśb i czynności parlamentowych
16.000 funtów szterlingów (64o,ooo zł. pols.j na 
pensye emigrantów, którzy z Korsyki i St Dom in- 
go schronili się do Anglii; 7000 funtów szter (280,000 
zł. poi.) dla rojalistów północno - amerykańskich, 
którzy w czasie rewolucyi krajowey opuścili oy- 
czyznę i szukali przytułku w Anglii ; nakoniec 
6700 funtów szterlingów (268,000 zł. poi.) na u- 
trzy manie xięży protestantskich, którzy wynieśli 
aię z Francyi.  ______

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  22 marca.

[Z G azety  W arszawkiey.)
Lubo rząd angielski nie uznał zasady w d a ­

wania się obcych Mocarstw do interessow H isz­
panii, jednakże poseł hannowerski przy seymie 
związku niemieckiego przystąpił do uchwały t e ­
goż seymti z powodu udzieloney mu okolney noty 
trzech Mocarstw w tey  mierze. Tak więc gabi­
net hannowerski różni się w zasadach politycz­
nych od gabinetu angielskiego, a ta  różnica ma 
bydź wyraźnie wskazaną w przepisach danych Pa­
nu Hammer&tein przez Hrabiego M iinster, w k tó­
rych namieniono, iż Król hannowerski dzieli zu­
pełnie polityczne zasady trzech Mocarstw lądowych

T rz e ­

N l D E R L A N D Y .
B ruxella  dnia  23 marca.

(z Gazety W arszawskiey.)
Pząd  francuzki kazał kupić znaczną ilość ow ­

sa w1 Antwerpii i Hola id y t, a potem sprowadzić 
go na okrętach do Bajonny.

Jenerał Sarrazin, skazany na publiczne robo­
ty  za wielożeństwo, po otrzymaniu przebaczenia 
od Króla Jmci francuzkiego, przybył do Portu- 
galii.

----------   7*

Kurs wileński na assygnaty od dnia 28 marca 
rubel suebrny 3 rub. 77J kop., czerwony złoty no ­
wy r. 11 kop. 55, stary r. 11 kop. 37, imperyał r. 36 
kop. *• 6o £.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski Rzeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji,



N um er 3 D ziennika W ileńskiego zaw iera
następującą materye: Mitologia Jąna Łasickiego
polaka, o bogach żmudzinów i iniiych sarmatów, 
z łacin, przekł. Adama Rogalskiego. PraWo. Rys 
historyczny dawnego prawodawstwa rossyyskiego. 
Staroiytność. Opisanie dzieł sztuki i rzeczy drogich, 
do zbioru niegdyś Kaja Werresa  należących. Lite- 
ratura. Jaki wpływ mają umiejętności na poezyą. 
Statystyka. Rzut oka na stan rękodzielni w Ross.*-i, 
Poezya. Rycerz Togenburg naśl. z nieni—  iMa 
śmierć Felińskiego—  Do Htygei p. Elizę K —■ Bajy* 
ki i ucinki Józ. Massalskiego: Nos i Ręka.^ Wilk 
i Świnia. Słowik. Jowisz i Cnoty z łacińskiego. 
Gołąb i Dziecię z  francuz.  Posąg. Doktor Xię- 
dzem. Co jest naydrozszem dla człeka, Ballada. 
Alex. Chodźki. Xiężyc p. Leona Rogalskiego. F i ­
z y k a .  Wypadk i  z naynowszych doświadczeń w 
celu oznaczenia prędkości głosu w atmosf. p. Ant. 
Szahina. O związku oseyliacyi batom. z. elektr. 
a tm p. M. Ławickiego. Technologija. Fabryka 
kwasu siarczanego p. A. Dudiua. Towarzystwa 
uczone: Cesar. uniw. sanktp. Cesar. akad. nauk. 

* sanktp. Cesar. tow. gospod. wieysk. w Moskwie. 
Król. tow. warsz. przyj, nauk Uniwers. jagieloń- 
ski. Nekrolog. Małachowski, Baitdouin, Huttner ,  
Wybicki ,  Molski, Jasiński. W y n a l a z k i  i  r o z m a i ­
tości. Skielety źwierząt wyspy i wód Sumatry. 
Mydło i proszek do zachowania przedmiotów m- 
storyi naturalney. Gabinet starożyt.  szkła. Kra- 
ina Knrrikan. Pieczara kirkdałska. Przekłady na
jęz. now. arab. Drzewo krow ie. Nowa farba ziel.
Leczenie kokluszu. Now. mach. sukien. Zwyczaje 
dawne w Angl. Gialit. Plan Alexandryi. Arytro- 
metr  Telegr. handl. w ICalk. Niezaraźliwość żół- 
tey gorączki. Tafle litograf. Rośl. kwit. w ogrodź; 
botan. berliń. Bibliografija. Nowe dzieła fran. 
Prenumerata .  _______ _

O g ł  o s'z e n i e:
0  L o t  ery i ,  od. Kommissyi N  a y w y i e y  

ustanowionej dnia 5 t lipca 1821 roku dla u- 
skutecznienia loteryi na majątki nieruchome w 
guberniach nizehorodzkiey, orłowskiej i tu lsk ie j  
p o ł o ż o n y c h ,  oraz na wygrane i premia pieniężnet 
składające summę i $  22,000 rubli oSsygnacyami.

K o m m i s y a  ta,zuyrriując się rozporządzen ia ­
mi do niechybnego poczęcia ciągnienia loteryi  
w  dniu- i 5 maja teraźnieyszego 1825 rokń;  i  
widząc pomyślny postęp przedaży bi letów lo-< 
te ryynych  i osobnych kupoHcw, ma honor  u -  
wiadomić, iż przedaż  tych bi le tów i kuponowy 
będzie  w  guberniach nie dłużey,  jak do apry la  
r o k u  teraźnieyszego 18 2 3 ; a w samey K o m ­
missyi  tylko do i 5 tegoż kwie tn ia  włącznie;  
od tego zaś dnia przedaż bi le tów i kuponow 
w  kommissyi ,  podług przyjętych przez nią ś rod­
ków , zupełnie  ustanie;

Na  a u te n ty k u  podpisano:
Sprawujący min is te ryum spraw w e w n ę t r z ­

nych H ra b ia  W .  Koczubey.
Minis ter  skarbu Hrab ia  D. Gur jew.
Senator  Arkady  Stałypin.
Sanktpe te rsburski  dyrek tor  poczt  K o n ­

s tan ty  Bułhakow;
Negocyant  Ludw ik  Sztiglifc.
P r z y te m  red ik e y a  K u r y e r a  Litewskiego* 

l ipoważnona  jest donieść, iż, równie  bi le tów,  jak 
kuponow, na tę loteryą,  na gubernią wileńską 
do sprzedania  przysłanych,  nie ma juz, ani w 
Izbie Powszechney Opieki,  ani w Kaznaczey-  
s twach  powiatowych.

1 Na mocy D e k r e tu  magis t ra tu  W i l e ń ­
skiego w Exdywizy i  funduszu JPP .  Franc isz ­
ka  i Anny Opi tzow małżonków Radnych miasta

Wilna * ich kredy torami w dniu 19 junii 1S20 
r. zapadłego przez ninieyszą t r z yk ro tną  a w i -  
żaćyą powszechność zawiadamiam, iż w t e r m i ­
nach p ierwszym  dnia 5go, drugim dnia 10 i 
t rzecim os tatecznym dnia  i 2 następującego 
mca apry la  dom m urow any  tychże JPP .  O -  

/pi tzow w W i ln ie  na Z arzeczu  pod N. 566 sy­
tuowany ,  a niemniey wszelka onych jnwanta -  
r ze m  opisana ruchomość,  postępującemu nay- 
większą summę 2 publ ieżney licytacyi w y p r z e ­
d ane  zostaną; życzący przeto takowy dom i 
ruchomość nabydź,  raczą in fundo powyższego 
domu W pomienionych terminach  jawić się; 
nadto zawiadamiam wszystkich k redyto row i 
pretensorow J P P .  Op i tzow ,  iżby do następney  
oczewistey w  tym sądzie rozsprawy z dowo­
dami sub amissione rei  jawili się; D a t  w W i l ­
nie roku  1823 marca 22 d. Jan Buksza R  M. W .

i .  Sąd Kommissy i  dla urządzenia  in te -  
ressow Radziwił łowskich  us tanowiony ,  rezo lu­
c j ą  swoją w dniu 12 january i  r. t eraźn ieysze ­
go zaszłą o folwark Radziwiliszki  zwany w po­
wiecie Upit sk im położony, do sukćessorcw ze ­
szłego Daszkiewicza należny, za summę z n ie-  
dopłaconego szacunku massie Radziwił łowskiey 
zawinioną i przy ogólnym sekwestrze  na dług 
M onarszy  podaną,  w  adminis t raćyą teyże m a s ­
sy, celem uzyskania  summy na rzecz skarbu,  
zająwszy; wypuścić ony z publiczney licytacyi 
zadete rminował .  Aby przeto źycżący zadżie r-  
źawić pomieniony folwark na termina  l icy ta­
cyi w  dniu 2&, 2 7 i 28 miesiąca apri la  r. t e ­
raźnieyszego w domie Kardy  nalia zwanym , 
W mieyscu posiedzeń Kommissyi  odbyć się ma-  
jącey, z dosta tecznemi ewikeyami sta wali,  przez 
riinieyszą awizacyą  ogłasza, i że  w  Karrcel la- 
fy i  t e y i e  Kommissyi  warunk i  tak zadzie rża-  
Wrfcnia tyczące się, jako też  inwenta rz  oraz 
dalsze szczegóły siafi rzeczonego folwarhń w y ­
świecające , s t rony  interessowane w każdym 
czasie pfzeyrzeć  ińógą, zawiadamia.  D a t  ro­
ku  i 8d3 miesiąca kwie tn ia  1 dnia. Z polece­
nia Sądu L u d w ik  Czern ichowski  Sekre ta rz  
Kommissyi  Radziwił łowskiey.

W olno  drukować ,  Jan Pe te rsen  Kommis. 
syi Radz iwił łowskiey  Członek.

1. Sąd Taxa to r sko-Exdyw izorsk i  mają tku  
Birźeł  W- Ferdynanda  Alexego Staniewicza, w 
mieście sądewym w Poniewieźu ufundowany,  
przez ninieyszą awizacyą, zawiadamia i n t e r e ­
sowanych,  że sprawę całkowitą  w dniu dz ie ­
s ią tym kwietn ia  tego roku do namowy weźmie, 
i 8 i 3  marca 27 dnia. Regen t  Jasieński.

T a k o w ą  awizacyą źe wolno d rukować  
świadczę. Józef  W o łk  Sędzia Ziem. Upit.

1. Dnia i 4 przeszłego miesiąca, zginęła 
swora gończych angielskich małych, sierści na-  
s tępney:  jeden czarny podżary,  nogi przednie  
taxowate ,  długi,  koniec ogona biały; drugi  żół­
ty  zupełnie,  na łbie kreskę białą mający, ko­
niec ogona biały. Ktoby  t akow e  psy poymał  
i właścicielowi z w r ó c i ł ,  mieszkającemu przy  
ulicy Dominikańskiey w domu Rudolfa pod N. 
428 na przeciw Pocz tam tu ,  oprócz wdzięczno-  
śoi, ofiaruje nagrody 10 rubli  assygnacyynycb-


